— 


b fit Mu 
ZZ un 


Huštawka,której nie nożna 


zatrzymać, , 


Na gruzach potęgi Japonii. 


' Ambasady francuska i włoska zniszczone. — W Tokio zginęło 
150 tys. ludzj.— Bandy koreańczyków %abują.— Smierć 20 posłów 
pod gruzami parlamentu.—Jak ginęło Tokjo i Jokohama. 


TOKIO, 4 września, (PAT.). — Żywio |zniszczyły w przeciągu kilku godzin nie 
owy kataklizm zniszczył zupełnie amba- |tylko całe miasto, ale i wielką połać kra 


Badę francuską i włoską, O ambasado- 
rach oraz o osobach, znajdujących się w 
gmachu poselstw absolutny brak wiado- 
mości, Ofjnrą katastrofy w samej stolicy 
padło 150,000 ludzi, Paniczną sytuację wy 
zyskują męty społeczne. Bandy korcań- 
czyków rabują pozostawione bez opieki 
mienie, W myśl ogłoszonego stanu wy- 
jątkowego władze bezpieczeństwa roz- 
strzeliwują bandytów na miejscu prze- 
stępstwa. 

Między innemi zginęło 20 członków 
parlamentu, który w chwili katastrofy od 
bywał posiedzenie, Gmach parlamentu 
zawalił się, 

LONDYN, 4 września, PAT), — Po- 
noszą z Ossalsj, że w Japonji powstały 
centralne biura dla ofiar katastrofy, W 
Tokjo brak zupełnie żywności, Sądzą, 
te dzięk; energicznym zarządzeniom uda 
się zapobiec gtodowi. Dzielnica cudzo- 
ziemska w Tokio miała ponieść tylko nie 
znaczne szkody z tego powodu, że jest po 
łożoną na wzgórzu i uniknęła skutków fal 
morskich. 

RZYM, 4 września, (PAT). — Ojciec 
święty przesłał japońskiej rodzinie cesar 
skiej oraz japońskiemu rządowi depeszę, 
wyrażającą ubolewanie z powodu strasz- 
nej katastrofy, jaka nawiedziłą Japonję. 

Najstraszliwiej ucierpiała Jokohama. 


ju. 

O godzinie 1-ej w nocy odczuło pierw 
sze wstrząśnienie, które w przeciągu kił- 
ku sekund przemieniło się w mocniejsze 
drgania, aż przeszło w bardzo silne ude- 
rzenie, Nadmorskie budowle portowe 
runęfy w gruz, a potężne fale wdarły się 
w głęb lądu, załewając cate trzy obwody, 
Wzburzone potężnem drgnieniem ziemi 
domy stanęły w płomieniach. Dwa wro- 
gie żywioły podały sobie ręce, by znisz- 
czyć piękne miasto i tysiącami trupów t- 
słać ulice. 

Gdy o godz, 2 min, 50 nastąpiło drugie 
potężne wstrząśnienie przechodzące w 
podziemną falę w kierunku na południo- 
wy wschód, miasto pogrążone było w mo 
rzu płomieni, na przestrzeni 10 kilome- 
trów. Skutek żaru wywołanego ogniem 
i wstrząśnień ziemi szyny kolejowe na 
przestrzeni 10 kilometrów powyginały się 
uniemożliwiając ruch pociągów. 

Kable podziemne i druty telegraficzne 
zostały zupełnie zerwane, Przeszło 40 
okrętów stojących w porcie lub opodal, 
poszły na dno. Dwa wielkie parowce mię 
dzynarodowe rzucone nieprzepartą siłą 
fal na ląd, spłonęły wraz z całą załogą. 
Na 400 tysięcy mieszkańców Jokohamy 
zślnęło, wedłuś doraźnych obliczeń, oko- 


ło 15 tysięcy, a przeszło 40 tysięcy budo 


Trzęsienie zięmi ; morza, ogień i orkan! wli zniszczało zupełnie. 


Miasto Ito zostało zniszczone jednem 
uderzeniem fali, 

W miasteczku Akami zginęło 6 tysję+ 
cy ludzi, 

Miasto Mamat-Szu, liczące około 13 
tysięcy mieszkańców, a które dla piękna 
swego położenia było letnią rezydencją 
cesarza, znikło z powierzchni ziemi, Ol- 
brzymła wieża Assahuza wysoka na 175 
metrów zapodła się grzebiąc w swych 
gruzach około 700 osób, które szukając 
schronienia skryły sję w niej, znajdując 
w niej zamiast ratunku grób. 


PAT. — PARYŻ, 4 września, — 
Stwierdzono tutaj, że centrum trzęsle- 
nia ziemi znajduje się na półwyspie 1do, 
odlegtynt o 200 km. na południo-zachód 
od Tokło. Półwysep ten jest pochodze- 
nia wulkanicznego. 

EPIA ORZESZA OT IEEE ETIES 


W TEATRZE MIEJSKIM ROZPOCZĘŁY 
SIĘ PRÓBY. 


Zespół teatru miejskiego w dniu t b. 
m, rozpoczął próby z pierwszej sztuki se- 
zonu — „Faniazego” pod reżyserją Stani 
sławy Wysockiej. 

Malarnia i kostjumernia pracują nad 
stylcwem inscznizowaniem arcydzieła Sło 
wackjego. 

Równocześnie robią się próby z dru- 
giej sztuki - groteski Moinara p. t. „łego 
mecenas", 

Inauguracyjny spektakl „Faniązego” 
11-50 b. m. 


Kierownicy wydziałów 
kłócą się. 


Dlatego urzędnicy będą 
tranzilokowani. 


Jak się dowiaduje „Express Wieczot 
ny” w wydziale handlowo - gospodar 
czym ma nastąpić cały szereg tranzlo- 
kacji urzędniczych. 

Przewidzianem jest również w wy» 
dziale tym przeprowadzenie całego sze- 
regt zmian reorganizacyjnych. 

Jak się dowiadujemy zmiany te nasta 
pić mają Skutkiem tarć między kierow- 
nikkami obydwóch tych wydziałów. 


Zatarg w szkołach średnich 


Właściciele szkół nie chcą 
przyjmować członków związ- 
ków nauczycielskich. 


W zwlązku z rozpoczęciem się rokit 


szkolnego w całym szeregu b. zw. ży= , 


dowskich szkół powszechnych prywat 
watnych wybuchły zatargi na tle wy» 
sokości płac 1 na tle zawodowym. 

Jak sie dowiaduje „Express Wieczor 
ny”, właściciele tych szkół przysprzyi- 
mawaniu owego porsocelu żądają 2056 
wiązań, nienałeżenia do zwiazku mauczy 
cielskiego: 

Pożądanemby. było, by inspekcja 
szkoftra wejrzała w zabagnione stosunki 
panujące w tych szkołach i poczyniła za 
rządzenia sanacyjne, których sotrzeha 
jest aż fiadto widoczna. 


Pracownicy fryzjerscy żą- 
dają 50 proc. podwyżki. 


Jak się „Express* dowiaduje" żyd. 
zw. pracowników fryzjerskich wystąnit 
z żądaniem podwyżki płac o 50 proc. dła 
pracowników pracułących na słałe pen- 


Jedrakże ewentualiie nawet udziele- 
nie żądanej podwyżki nie wpłynie ita 
zmianę cemmika za czyriności fryzjerskie 


Gaz zdrożeje. 


(Jak się dowiaduje „Express Wieczot 
ny“ pracownicy gazowni wystawili no- 
we żądania podwyżkowe z terminem od 
powiedzi do końca b. tygodnia. 


O pensje pracowników 
miejskich. 


Na dzisiejszem posiedzeniu magistr4« 
tu bedzie omawiana sprawa żądań pra” 
cowników miejskich. Magistrat wysunie 
kontrpropczycje. które przedstawi za- 
rządowi związku pracowników. Osta- 
teczna decyzja w tej sprawie ze strony 
pracowników zapadnie w czwartek. 


Budowa portu w Gdyni 
w rękach prywatnych. 


Bdowa portu w Gdy 

Warszawski korespondent „Exprese 
su” teleionuje: 

W związku z akcją oszczędnościową 
rządu, projektowane jest obecnie przeka 
zanie dalszej pracy nad budową portu w 
Gdyni prywatnym konsorcjum, 

Plan ten istniał już dawniej, a rzad 
posjydał nawet pewne poważne oierty, 
Sadek sprawa ła staje się znów aktu- 
siną, 

W grę wchodzą bardzo solidne kapi; 
tały krajowe i zaśraniczne, tudzież wy- 
bitne sity fachowe. 


Sir. 2 


Rekonstrukcja 
gabinetu,- 


Podczas fegj! sejmowych, które 
mają być przedłużone dó dr:tgi 
polowy października, premjer Wie 
tos zrekonstruował swój gabinet, 
tak, że pod względem personalnym 
oczywiście nie partyjnymto jest 
to już ciało calkiem inne, niż to, 
któremu większość. sejmowa wyra- 
ziła ongiś swoje zaułanie. Zaraz 
wytłumaczymy, dlaczego otkolicz= 
ność ta ma w tym specjalnym wy- 
padku swoje szczególne znaczenie. 

Na miejsce p. Lindego powołany 
został na fotel skarbu ostatecznie 
p. Kucharski. Jest to zmiąną naj- 
donioślejsza z całej dokonanej o= 
hecnie rekonstrukcji. Trudno po- 
wiedzieć, czy także najszczęśliw= 
sza. Porównań w tym wypadku 
czynić właśnie żadnych nie można, 

iewåż na miejsce całkowicie 
etentnego p. Lindego przy- 
ównie niekompetentny p. 
Kuch ski. 

Nominacja p, Kucharskiego jest 
ciekawa pod jednym względem. 
Oto z łona obecnej większości prze- 
siąkło powoli do ster niewtajemni- 
czonych, że między narodowymi 
demokratami a chadecją toczy się 
spór, chwilami nawet bardzo za- 
cisty, e obsadzenie tej właśnie te. 
ki. Podłoże sporu mialo charakter 
nie tyle personalny, ile rzeczowy, 
a raczej konkurencyjny, Wałczyły 
tu mianowicie ze sobą dwa bloki 
wielkoprzemysłowe, a to metalur- 
giczny przemysł dawnego Króle- 
stwa z takimże przemysłem górno- 
śląskim. 

Metalurgiczny przemyst Króle- 
stwa z natury swej bez porówna- 
nia słabszy, miż przemysł górno- 
śląski i do konkurencji z nim nie- 
zdolny, czuje się bardzo niedobrze 
w swojej nowej wspólnocie pań- 
stwowo- gospodarczej z potężnym 
konkurentem górnośląskim. W pra- 
wdzie aspekty także i górnośląs= 
kiego brzemysłu metalurgicznego 
nie są szczególne, to jednak za- 
wsze jeszcze będzie, on miał dość 
utrącić metalurgję Kró- 
estwa, zanim się sam w ostatecz- 
tu pogrąży... 
podczas zalatwiania sprawy 
rnośląskiej -przemysł pa 

Królestwa czyni zabiegi, aby 
resztą Polski a Górnym 
kiem przeprowadzić granicę... 
celną, Któraby chroniła go przed 
ną konkurencją metalurgji 
Uczynienie zadość jednak 
żądaniu bez jawnego skan- 


ie 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Walka o wyzwolenie Macedonji. 


Demonstracje na ulicach Sofji. - 


Wyjaśnienie, które nie wyjaśnia 

ale plącze się w wykrętach, potwierdzających zarzuty 
„Expressu*. 

Referent prasowy magistratu miasta] Wyjaśnienie to nietylko nie „wy- 


Lodzi 'nadsyła nam następujące 
wyjaśnienie. 

W jednym z dzienników wieczor- 
nych z dnia l-go b. m. ukazała się 
wiadomość, jakoby z powodu trud- 
ności finansowych Magistrat wstrzy- 
mał wypłaty sum, należnych koope- 
ratywie „Łodzianin* za dostarczane 
instytucjom miejskim pieczywo. 

Jak się dowiadujemy ze źródeł 
miarodajnych,, należności dostawców 
Magistratu regulowane są stale o ile 
możności, jak najszybciej. W danym 
wypadku kooperatywa „Łodzianin“ 
otrzymała większą część swej należ- 
ności, zgodnie z przyrzeczeniem p. 
wice-prezydenta Wojewódzkiego, już 
w sobotę (1 b. m.) pozostałą zaś nie- 
wielką resztę — w poniedziałek (dn. 
3-go b. m.) > 

Jak wynika z powyższego, domnie- 
mania w sprawie grożącej jakoby 
przerwy w dostawie pieczywa insty- 
tucjom miejskim, wysnute z przyto- 
czonej na wstępie błędnej informacji, 
pozbawionej są wszelkiej, faktycznej 
podstawy. 

Wyjaśnienie to, jak wynika z jego 
treści, dotyczy zamieszczonego „w 
sobotnim numerze „Expressu Wieczor- 
nego“ artykułu p. t, „Skutki niedo- 
łężnej guspodarki*, Charakterystycz= 
nem jest, że referat prasowy w wy- 
jaśnieniach swych i sprostowaniach 
unika nazwy „Express“ uciekając się 
do mglistego określenia „jeden z 
dzienników wieczornych“‘, 
TAN ZBOCZA 


jaśnia tej sprawy w sensie korzyst- 
nym dla magistratu, ale całkowicie 
potwierdza zarzuty kooperatywy „Ło- 
dzianin*. 

Referat prasowy magistratu winien, 
być nieco ściślejszy w operowaniu 
datami i wiedzieć, że różnica jednego 
dnia stanowi b. wiele. 

Wice-prezydent Wojewódzki na 
konferencji z przedstawicielami ko- 
operatywy „Łodzianin“ przyrzekł, iż 
wypłata należności kooperatywy na- 
stąpi w piątek dnia 31 sierpnia, jed- 
nakże reterat prasowy magistratu tak 
się widocznie przyzwyczaił do „punk- 
tualności* wypłat magistrackich, że 
wypłatę z jedno i trzydniowym o- 
późnieniem uważa za ideał punktu- 
aluości i za „zgodne z przyrzecze- 
niami*, 

Wypłata „już w sobotę* nastąpiła 
jedynie na skutek ultimatum wysto- 
sowanefo przez „Łodzianina* do 
magistratu, czemu napróżno stara się 
zaprzeczyć „wyjaśnienie“ referatu 
prasowego. 

Cala ta enuncjacja nietylko, że 
nie obała faktów podanych, przez 
kooperatywe „Łodzianin* ale i w całej 
rozciągłości popiera je. 

To też końcowy ustęp wyjaśnie- 
nia tego należy uważać jedynie za 
bezowocuą próbe o tumanieniu opi- 
nji publicznej, która przejrzy całko- 
wicie nieudolna „dyplomację* refe- 
ratu prasowego i wyda o niej odpo- 
wiednią ocene. 


Referat prasowy 

tumanić opinię pub: 
elaboratami winien zat 
bardziej sprawa umieszcze. 
letynieswym materjału tycząc 
rady miejskiej, gdyż materjat 
kazuje się zwykłe o dzień wcze. .j 
w biuletynie jednego z prywatnych 
biur reporterskich. 

O RE RCT REAR 


Miliardowe ceny 
w Niemczech. 


Stosunki walutowe w Niemczech 
podobne są do panujących od dawna 
w tym względzie stosunków w Rosji 
sowieckiej. $ 

Jednostką monetarną w Niemczech 
jest „miljon“. 

Abonament miesieczny „Berilner Ta4 
geblatt“ wynósi za miesiąc wrzesień 
8 milionów marek. 

Stronica ogłoszeń kosztuje trzy 
czwarte miljarda marek. 

Lekarze pobierają obecnie za wizy 
tę 4 i póź miljona, zaś proiesorzy oraz 
lekarze specjaliści 20 miljonów marek, 

„Krawiec żąda za ubranie 150 miljo- 
nów. Trzewiki kosztują 50 miljonów. 

Ceny te jednak nie są stałe i pod- 
wyższane są prawie codziennie. 


OTWARCIE KW WIEDEŃ- 


PAT. — WIEDEŃ, 1 września, — 
Wczoraj zostały uroczyście otwarte Ste 
targi wiedeńskie. 


WYBUCH W KOPALNI. 
PAT. — SYDNEY, 3 września. = 
Przy wybuchu kopalni w Gęssneck zas 
bitych zostało 28 górników. 


KONKURS PISANIA NA MASZYNIE. 

PAT. — WARSZAWA, 3 września 
Dziś odbył sie konkurs pisania na ma- 
szynach „Royal“, urządzony staraniem 
tow. „Pacific”, Jest to pierwszy tego ro 
dzaju konkurs w Polsce. Na czele jury . 
stał hyły minister Iwanowski. 

Pierwszą nagrodę zdobył współprz« 
cownik PAT, p. Władysław Kowalczyk, 


uderzając 463 na minutę. na 
grodę zdobyła p. Surowiczówna. 
Groźny pożar pod 
Kaliszem. 


Kśheki. korespondent ¿Expressu" do, 
nosi: 

W osadzie Chocz (powiat kaliski) wy 
buchnął onegdajszej nocy groźny pożary 
podczas którego spłonęło 21 domów miesz 
kalnych, oraz 37 stodół, napelnionych te 
gorocznemi zbiorami, 

Miedzy innemi spłonął także dom, w 
którym mieścił się posterunek pol. p. 

Zawdzięczając energicznej akcji ratos 
wniczej mieszkańców osady, straży ognio 
wej i policji, zdołano najważniejsze aktą 
ocalić, 

Straty, spowodowane przez pożar, się 
gają kilkunastu miljardów marek. 


TAREE ETEESI A ETSE A ESU E ESTA EAEE papt 
dalu było niemożliwe. Jakże to bo-|ze będzie on narzędziem w ręku|potrzebaby zwołać sejm dla uchwa- | trwały wypoczynek. U nas jednak 


wu —walczylo sie o przyłączenie 
ego Sląska, przedstawiało się 
anie go, jako niezawodny 
yŝtkie niedomagania 
m na poprawę wa- 
luty, aż tu nagle zaraz potem gra- 
nic wewaętrzna!,. 
dążenia wówczas nie- 
zaspokojone zachowały swą siłę 
i swoje spe Na ich 


ce zdań między „Lewia- 
tanem“, obejmuj 
mysl metalurgiczny Królestwa, a 
Koriantym, uważającym sie za 
a całego, więc także i me- 

Cziiego 


owanym 
atury Kucharskiego 
tarbu, obaw 


na ministra 


Lewiatana i 


zechce działać na|ienia potrzebnych ustaw, bez któ-|dzieje się 


inaczej. Okazuje sie, 


szkodę przemysłu metalurgicznego |rych żadne konsorcjum zagranicz-|że można m nas rządzić, nie mas 
ne pieniędzy w żadnej postaci niejjąc pojęcia, ani co, ani jak, wy- 
W ostatnich tygodniach pojawi- |mogłoby udzielić. 


górnośląskiego. 


ły się wiadomości o rozbiciu ro- 


Tak więc nominacja p. Kuchar- 


kowań o pożyczkę z grupa Mor-|skiego ministrem skarbu problemu 
gana rzekomo z powodów natury naszych finansów i naszej waluty 


personalnej. 


Jakkolwiek w tej nawet w najmniejszej 


mierze nie 


redakcji pogłoski nie są wiaro-|rozwiązuje. Należy przygotować 


godne, 


bo przy dobrym stanie |się w tym względzie na dalsze 


rekowań kwestje personalne zz0- |nieuchronne pogarszanie się ogól- 


źnaby z łatwością usunąć, to jed-|uego położenia. 
acym także prze=|nak nie mniej pożyczka zdaje się|ponad wszelką wątpliwość niezdol- 
istotnie wracać do stanu legendy. |ność obecnej większości 


Dowiedziena już 


już nie- 


Opieramy zaś ten wniosek nie najtylko do sanacji naszych stosua- 


takich czy innych autentycznych |ków 
przemysiu górtno- |lub złośliwych wersjach personal-|nawet do zapobieżenia ich dalsze-|programu i jakiejkolwiek idei rzą: 
Korianty był do nie-|nych, ale poprostu na fakcie od-|mu katasirofainemu pogarszaniu;dzącej. Świeże zmiany personalne 


sieni. Gdyhy pożyczka 


finansowo-wałutowych, lecz 


na długo- 


bierając nawet z pośród rządzą” 
cych nie najlepszych lecz jeżeli 
nie wręcz najgorszych, to w kaz 
dym razie średnich i nic iub małe 
znaczących. 

inne zmiany w gabinecie doko 
nane maja znaczenie raczej tylka 
personalne niż rzeczowe. 

Wogóle sposób, w jaki p. Witot 
dokonał tej rekonstrukcji swojega 
gabinetu, dowodzi ponad wszelką 
wątpliwość, że gabinet jest nieu- 
ieczalnie chory na brak jasnego 


1 przeciwni- |raczania sejmu aż do późnej je-|się, wystarczyłaby w innem społe-|są zaś wszystkiem  innem, tylka 
rzeczy- |czeństwie sama jedna do adesła- 


j d nie lekarstweni na tęciężką chorobę 
c się,| wiście miała dojść do skutku, tojnia takiej większości 


i s - Fir 
„KARNAWAŁ” 
BA zai LYA MARA pie pra 


= — w głównej roli 
Inscenizówał Gryderyk Zelnik, — Bajeczna wystawa. — Wspaniałe 
kostjumy. — Niebywała gra, — Reduta w Nicei z udziałem tysięcz- 
nych tiumów. i Orkiestra symfoniczna. 


Z naszych bolączek, 
Czas dla każdego łodzianina 
jest rzeczą bardzo cenną! 


Czy zawsze pamiętają o tem nasze władze? 
Zatączająca coraz. większe krégl|w ten sposób państwu podatek. Zda- 


pz 


_ „EXPRESS WIECZORNY“ - 
„Radosne uczucia pracowników na wieść 
o nowej zwyżce pensji. 


Dziś premiera: 
TOURT Z ANVE PAE NA 


drożyzna zmusza nas do coraz bardziej 
wytężonej pracy, do wyzyskiwańia ma- 
ximum energii i maximam zdojności 
w cela zdobycia skromnego nawet u” 
trzymania. Zmuszeni jesteśmy obecnie 
pracować dużo; z pokorą przyglądamy 
Się rosnącym Z dmia na dzień cenom, 
chóć wiemy, !ż przez tę wyolbrzymia- 
Jata się dróżyznę trzeba będzie coraz 
więcej pracować na wydatki niezbędne. 
Jednej chociaż wymagać musimy rze- 
czy udogodnień przy załatwieniu wszel- 
kich spraw w urzędach, przy regulo- 
waniu wszelkich formainośći związa- 
nych z podatkowością i t, p. 

Czas jest teraz dia każdego bardzo 
drogi zn tak samo, jak artykuty 
żywnościowe i manufaktura) i państwo 
powinno go jaknajraniej ludziom za- 
hierać, gdyż na czasie zabrańym in- 

|nym stanowczo nić przecież nie za- 
rabiał | 

O dalałalności naszych urzędów pi- 
satem już kilkakrotnie w „Expressie*, 
wykazując te braki, które najbardziej 
rzucają się w oczy. 

Wszak każdy wie, jaką rolę w na- 
szem obećnem życiu handlowem od- 
grywają marki stemplowe. Każdy ra- 
chunek, każde podanie do władz, każdy 
dokument wreszcie musi hyć opatrzo- 
ny w marki stemplowę, których thia- 
sto nasze zwżywa codziennie kolozal- 
ną iłość, przynosząc tem państwu dość 
duże dochody. 

Każdy kupięc i przemysłowiec co- 
dziennie kupuje znaćzki te, opłacając 


Zgrzyty. ` 
pca łódzkiego. 


(Na nutę ,Sr=remin Jodły'y. 


Żale ku 


Ciężkie dziś warunki bytu, 
Drogi strój 1 wikt, 
Próżno wzdychasz do ktedyta, 
Marki nie da nikt. 
Że się teraz tak źle dzieje, 
Wasza wina to, złodzieje: 
Waluciarze i paskarze, 
Niech was Bóg ukarze! 


Próżno wołam: ftotę dajcie, 
poj jak CLA 
s ek są po plajcie, 
A Żet... lada dzień, 
Że się teraz człek tak chwieje, 
Wasza wina to ztodzieje, 
Wafuciarze I paskarze, 
Niech was Bóg ukarze! 


Subjekt woła: wypłać pensję: 
Skąd mam na to brać? 
Żónka także ma preteńsje: 
Trza na obład dać! 
Że nie pije człek i nie je, 
Wasza wina to, złodzieje, 
Walaciarze i paskarze, 
Niech was Bóg ukarze! 


Złą komornik robiąc fizys, 
Niewzriszony „iudź", 
Mówi: płać — co mi tam kryzys, 
Lub do kozy późdź. 
Że cztek w ciupy mknie wierzeje, 
Wasza wina to, złodzieje, 
Waiuciarze i lichwiarze, 
Niech was Bóg ukarze! 
Sat. 


. Urzędnicy doszli wreszcie 
do przekonania, że dość nędzy! 


Na terenie m. Łodzi zauważyć się daje 
eina konsolidacja mas urzędniczych, wy- 
wółana, jako całkiem naturalny odruch 
przeciwko ciężkiemu położeniu życiowemm, 


począł się pod auspicjami zagadnienia 
mieszkaniowego. 
Ostatecznie w dniu węzorajszym na- 


stąpił w sprawie tej przełom, który skut- 


wiście aroni i już najwyższy czas, aby 
zareagować silnie na bierność zawodową. 

Akcja telefonistek ma podłoże analo- 
giczne. Również charakterystycznem było 


spowodowanemu przez szalony wzrost stanowisko urzędników K. E. Ł., którzy |kami swemi zagraża poważnie bytowi te= 
śrążyzny i obniżenie płac, zdaje się raż pierwszy „w dziejach“ | ałru miejskiego w Łodzi. 

a murach miasta uki się odezwy jstanęti solidarnie z konduktoratni, Nie mamy najmniejszego zamiaru bro 
pracowników handlowych biurowych, Wśród urzędników miejskich mówi się Celmajstra, którego żądania były 


nawołujące wszystkich urzędników tego 
„działa do wstępowania w szeregi związku 
zawodowego, gdzie jedynie można się 
będzie przeciwstawić niesłychanemu ncis- 
kowi, 

Odezwa wskazuje, że 25,000 pracowni- 
„ków handlowych i biurowych. zaledwie 
7,000 należy do związku. Jest to rzeczy- 


zdecydowąnie o konieczności akcji kon- 
centracyjnej z 
wypłat i t p. . 

Najwyższy czas, najwyższy czas. Wal- 
ka z rozszalałą drożyzną musi mieć miej- 
sce i zająć winna wszystkie sfery pracu- 
jące. 


nić p. 
fiktycznie wygórowane, a żaś obecne wy» 
stapienie na drogę sądową uważać nałeży 
za czyn nader nieobywatelski, stwierdzić 
jednakże musimy, że lwią część winy za 
wytworzoną sytuację panosi bezwzgled- 
nie obecny zarząd miejski, 7 

Od samego SOSY rokowań p, Grosa 
kowski wysilał się na wykazanie p. Cel- 

dA swej rzekomej potęgi, która da 
wała mu wyimaginowane prawo stawiania 
kwestji ultimatywnie į traktowania p, Cel 
majstra nie jako współrzędnego kontra- 
henta, lecz jako = zę którą genjusz 
p. Groszkowskiesd potrafi całkowicie u- 
jarzmić, 


powodu  nieregułarności 


Tom. 


Lekarz pogotowia po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy, odwiózł go w stanie b. 
poważnym do kliniki „Unitas. 


Nasze schody. 


Córka krawca, 6-letnia Bela Najman, 
spadła wczoraj ze schodów, uległszy ogól 
nemu obrażeniu głowy. 

Lekarz pogotowia udzielił jej pierw- 
szej pomocy, pozostawiając ją na miejscu 
w stanie zadawalniającym. 

— Wczoraj o godzinie 4-ej, robotnik 
Józef Kunde spadł ze schodów z wysoko- 
ści pierwszego piętra w domu Nr, 59 przy 
ulicy Brzezińskiej i uległ ogólnemu obra- 
żeniu ciała, 


Czytajcie „REPUBLIKE“ 


Jakób, który chodził 
„na garderobę”. 


Spisano protokół na Jakóba Herszko- 
wicza Zgierska 31), który, będąc w tea- 
trze „Ssalą” zajął miejsce w krzesłach na 
parterze i nie chcjał takowego opuścić, 
mimo, że miał wykupiony bilet na gale- 
"ję 


Nagie zgony. 


Nr. 70, zmarł nagle w mieszkaniu prz: 
ulicy Zielonej Nr. 8. 

Przyczyna zgonu — udar sercowy. 
Zwłoki pozostawiono na miejscu aź do 
zejścia władz sądowo-policyjnych. 


— W domu Nr, 90 przy ulicy Brze- 
ziúskiej zmarł z niewiadomej dotychczas 
przyczyny Adara Michałowicz, tamże za- 
mieszkały, 

Lokatorzy domu powyższego od 3-0! 
dni nie wi i M. wychodzącego z n 
szkania a 


trupa, 


Samobójstwo. 


Wezoraj o godzińie 4-ej po południu, 
w sieni domu Nr, 74 przy ul. Piotrkow- 
skiej, strzelił do siebie z rewolweru w za 
miarze samobójczym urzędnik bankowy, 
18-letni Stefan Likiernik. 


Bieżący sezon teatralny w Lodz: roze | 


wałoby się, iż nie powinno być rzeczy 
łatwiejsze), jak kupno marek stemplo- 
wyci? 

A jednak, 

Urzędowo obowiązane są do sprze:_ 
daży znaczków wszystkie składy tytu- 
miowe, lecz któż w tych składach do- 
stanie marek? 

Przeważna część sklepów tytinio« 
wych wcale marek nie posiada, gdyż 
nie jest to „interesem“ opłacalnym, a 
władze na to nte reagują! 

karę M Wszak jest to sprawa, 
która władze powłnna obchodzić. a 
pubiiczność ma prawo przecież wyma- 
gać udogodnień w zakupie marek? 

Czyż koniecznie musi każdy zain- 
teresowany tą sprawą szukać po całej 
Łodzi, od jednego składu tytaniowego 
do drugiego, trzeciego „i t. d. i osta- 
AC marek stemplówych nie zna- 
leźć? 

Wszak, zdaje się, iż władze nie tyl» 
ko winne zmusić wszystkich opongan 
tytuniowców, ale wprowadzić nawet 
tę inowację, która nawiasem mówiąc 
jest powszechną w Europie Zachodniej, 
iż wszystkie składy hurtowe i detalicz= 
ne papieru 1 kióski z gazetami muszą 
posiadać na Sprzedaż marki stemplowe 
i pocztowe! 

To zarządzenie napewno byłoby dla 
wielu dużem udogodnieniem! 

Trzeba stę starać społeczeństwi us 
jłatwiać spełnianie obowiązków, bo 
czas jest bardzo dla każdego uży 

olh 


——— 


Drogo kosztowaé nas moga 


eksperymeńty, czynione przez zarząd miasta 
nad sprawą teatru. 


Wytworzone w ten sposób atmosfera 
wykluczała możność rokowań bezpośre- 
dnich í wytworzyła w rezultacie sytuację 
która przynieść może tragiczne wyniki, 

Ten sposób traktowania sprawy 
przez magistrat uważać należy za niedo- 
pasay — zarządowi miasta nie wolno 

yło zapominać, jż jest on związany uma 
wą z p. Wroczyńskim i niedopełnienie wa 
runków umowy pociągnąć za sobą może 
poważne straty finansowe, nie mówiąc 
już o moralnych i artystycznych, na jakie 
narażone zostanie miasto przez ewentuał 
ne przeniesjenie imprezy teatralnej do lo 
kalu „Scali”, 

Narazie sprawa ta jest nieaktualna — 
nim bowiem sprawa ta przejdzie przez ca 
ly szereg instancji, sezon teatralny może 
się mieć ku końcowi. 

Podkreślić jednak należy, iż zarządo: 
wi miasta nie wolno uprawiać podobnych 
eksperymentów, które pociągnąć mogą zs 
sobą fatalne skutki, ie 


Ustalono, że śmierć nastąpiła z powo 
du wycieńczenia i chorobliwego stany 


Dozorca domu prze ulicy Zachodniej | zdrowia. 


Przy trupie wystawiono posterunek, 


Skandaliczne ceny: 


Kilka kieliszków wódki — 
- 2,700,000 mk. 


Podczas pijatyk|i w mieszkaniu Ludw, 
ki Szymańskiej, przy ulicy Wrzesińskiej 
skradziono Antoniemu Grabowi (Kiliń« 
skiego 121) portfel, w którym było 2 mil. 


otwurzeniu drzwi znałez on» ljonv 700 tysięcy marek, 


'LODEON;| 
Dzłś premiera Il 
„Zzginióny Testament“ 
iV-ta serja.i ostatnia - 
z cyklu Krwawe Psy Kalfornji. 
Dramat amerykański w ú aktach z życia 
wbojów 


bok 


Wiełki dramat współczesny p. t, 


PO BALU MASKOWYM 
Dramat w, 6 aktach, 

W roli głównej wzocza LEDA NOWA 
Mustracja muzyczna w wykonanii 
j orkiestry kameralne) pog dyrek- Ë 
Ë cja p. LEONA KANTORA, przyfor- 0 
i tepfanie Maurycy SZYMKRIEWICZ. N 

Potz. przedstaw. o g, 5-ej. 


£ < >a 
Taktyka N. P. R. na 
‘zjeździe miast. 

Kontencja N. P. R. ustaliła, iż de- 
fegaci łódzcy tej parti na zjeździe 
miast winni w sprawach „ogólnych* 
występować wspólnie z. lewicą, zaś 
w sprawach, związanych z interćsa- 
mi łodzi solidarnie z resztą delega- 
tów łódzkich. 

Koncepcja. ta nader mglista nasu- 
wa b. poważne objekcje, 

Czyż można sobie wyobrazić -ja- 
kieś specjalne postulaty Łodzi jako 
miasta robotniczego, któreby nie po- 
krywały, się z postulatami „Ag 

Na pytanie to należy dać - 
względnie odpowiedź: negatywną. 

W takim razie druga część chwały 
fej ma jedynie na cełu umożliwienie 
delegatom enpeerowskim współdzła- 
łania z prawicą przy jednoczesnem 
demonstrowaniu swej „łewicowości”. 

To przecież proste... Raz na lewo, 
raz na prawo.. To jest istotą tak- 
tyki enpeeru, 


—6— 


0 prawniczą ścisłość. 


Na świeżo wydanych banknoe 
tach 260-0 tysięcznych znajduje 
się okreśienie „wiadze ustawo- 
dawczeć, pod któremi „prawni- 
cy z P. K. K. P. rozumieją sejm 
| senat 
Podanie ekureślenia tego ma 
niewątpliwie znaczenie politycz- 
na. Chodzi tu mianowicie o z 
akcentowańie; iż w sprawie zá- 
mishy waluty senat winien ode- 
grać wspólrzędną rolą. 

W każdym bądź razie panom 
z P. W, K. P. nie wolno używać 

ieji, których nie zna nasze 
ustawodawstwo i konstytucja. 


prowizacyjne. 


Jak się dowiąduje „Express 
Wieczorny” sprawa aprewizacji 
Ładzi w b. miesiącu przedstawia 
się wbrew szumnym obietniconi 
nader tragicznie. 

$zczególmie daje się odczuć 
brak Uuszczy i mięsa. 

Również poważnie przedsta: 
wią sie rawa maki, 

co Ltj ostatni 
w koftcu obecuego 
dejdą przwdopodobnie znaczne 
transporty z ks. Poznańskiego. 


Braki 


n 


j jednak, te 


AZ DZE 


1a, biedna Rózia.. 


żkania Rózj Landau, przy uli 
cą podrobienych kl 
sl 
mareks 


miesiąca na-; 


Od dłuższego czasu krążą pogłos- 
ki o konspiracyjnej organizacji mło- 
dych inteligentnych dziewcząt łódz- 


“kich, których prowadzenie się urąga 
k. | wszelkim najelementarniejszymi zasa- 
jj | dom moralności. 


Dziewczęta siedemnastoletnie, ośm- 
nastoletnie i dziewietnastoletnie, 


Klub. składa: się z małej ilości 


„EXPRESS WIĘCZORNY" 


| Klub młodych panien łódzki 


Jeżeli prawdą jest to, co szepczą| „Grand-ogródku* Iub zgoła na Piotr- 
sobie na ucho starzy i młodzi, po-|kowskiei na „sztrece" od 
ważni i naiwni, abstynenci i bywel-|do Przejazdu. h 

„|cy kawiarń łódzkich — dzieją się w 
„|i.odzi rzeczy wprost zastraszające!.. 


czyli 
bajki z 1001 nocy. 
| 


Dzielnej 


Charakterysłyczne, iż podłotki te 
z „półświatka“ są zawsze w towa- 
rzystwie miężczyzn, przekraczających 
je dwójnasób wiekiem. Dziwne, za- 
iste, perwersje. > 

Podobno wszystko fo odgrywasię 
w tak należytym pożądku i ładzie, iż 
rodzicie o niczem dotychczas nie 
wiedzą. ` 

Od czasu 


tylko do czasu zdarzy 
się w „Lóúvrze“ "jakiś . 


skandal, ^ że 


członków, ale z takich, na którychjktoś kogoś trzepnie „w papę“; jak 
można polegać jak na Zawiszy, Salto niedawno miało miejsce — ale 


nie mogły 


stanowią materjał na t. zw. „panny 
na wydźniu*. 


to jie przyjaciółki z ławy |natychmiast znajdzie się ktoś, który 
szkolnej, które z różnych powodów |całą 

ukończyć pensji i albo|zrobi z tego tłusty 
kształcą się nadal w domu, albo |rzystwa w salonie. 


sprawę  załuszuje, przekreśli i 


dowcip dla towa- 


Jeżefi dać wiarę. dalszym pogłos: 
kom — (painiętajmy o tem, że w 


Ogólna depresja moralna czasów |każdem kłamstwie musi tkwić pół 
powojennych podziałała na nie st-|prawdy!) członkinie klubu nic 'ógra- 


gjestyjnie i sprowadziła z drogi u- Sea 
czciwości na zwodne manowce nie-|w pode 


bezpiecznych eksperymentów. 
Organizacja nie mu stałego 


„lo- | rządziły 


się do towarzystwa panów 
szłym wieku, ale ponadto. w 
jakimś mieszkaniu w śródmieściu u- 
sobie na wzór bachantek 


cum“ zebrań! Członków klubu można | wschodnich Cfaud-Farterowską palar: 


spółkać wieczorami w efektownych |nię z makatami! 


strojach w cukierni Gostomskiego, w 


: Życie i 
Jak inżynier Romuałd 


składnicę wydziału brukarskiego i jakie zi: 
tego powodu wynikły konsekwencje. 


W roku 1920 magistrat m. Łodzi otwo 
rzył przy wydziale brukarskim i robót 
ziemnych składnicę robotniczą, której za- 


daniem było zaopatrywanie pracowników |czas szukano, przytrzymano w 


oddziału w produkty żywnościowe i inne 
artykuły pierwszej potrzeby. Składnica 
mieściła się przy ulicy Nowo-Targowej 
Nr, 24, a otwarcie nastąpiło 21 lutego 1922 
raku. Personel stanowiło kilkanaście o- 
sób, przyczem kierownikiem odpowie- 
dzialnym był inżynier Romuald Żającz- 
kowski, pjastujący zarazem urząd kiero- 
wnika oddziału brukarskiego. 

W pierwszych dnłach marca ekspe- 
djentka składńicy Helena Ciesielska, któ- 
rą, jak zeznają świadkowie, łączyły z Za- 
jączkowskim bliższe stosunki, została na 
kutek jego decyzji zarządzającą składni- 
cy i w tym charakterze wypełniała czyn- 
ności, związane z administrowaniem stele 
pu. Naogół jednak praca jej była mało 
samodzielna, gdyż polegała na wykonywa 
niu złeceń kjerownika składnicy Zającz- 
kowskiego. R wa z 

Powyższy zespół składnicy przetrwał 
zaledwie parę dni, bo już 8 marca połicja 
aresztowała Ciesielską,  schwytawszy ją 
w jej mieszkaniu na gorącym OE? zby 
wania papierosów j koszul osobom po- 
stronnym. ` 

Cień podejrzenia padł też na kierowni 


Młode ciała zatruwają śimierteluą 


prawo, 
Zajączkowski okradał 


ezki į worki i odstawiał je bądź do s 3! 
domu, bądź do mieszkania Cies’ # 
Oskarżonego, którego przez dłuższy 
Wilejce. 
Na rozprawie głównej, która sie odby 
la pod przewodnictwem sedziego okr. Zaj 
kowskiego, przy udziale sędziów Kicmana 
i Moskwy, oskarżony nie przyznał sie do 
winy, twierdząc, że w nadużyciach Hele- 
ny Ciesielskiej, żadnego udziału nie brał, 


ch. ra 


kokainą i paleniem opium. Różno: 
kolorowe ‘lampiony; osłonięte chiń- 
skim abażurem wytwarzają intymny 
nastrój wschodnich haretnów, 

Mężczyzn nie dopuszczają do sie. 
bie, Uważają, że mężczyzni mogą 
im przez zazdrość popsuć całą spra- 
wę, Cała afera trzymana jest w naj- 
ściślejszej tajemnicy, tylko tu i ow- 
dzie dochodzą suchy bezprzykład: 
nej w Łodzi demoralizacji, 

Później czy wcześniej skandal pos 
wyższy musi bezwględnie wyjść na 
wierzch. Dlatego. nie“od rzeczy bę- 
dzie zwrócenie uwagi rodzicoñni na 
baczniejszy dozór nad swemi pupil- 
kami, gdyż podobno najsmaczniejszym 
z owoców jest — owoc zakazany! 

Nie pozwełić młodzieży na spaces 
rowanie późnemi wieczoratni po Piotr- 
kowskiej i bocznych „ulicach miasta I 

Władze szkolne powinny bezwzględ- 
nie zaostrzyć przepisy, ' wzbraniające 
włóczenia się pensjonąrkom po dzie- 
wiątej godzinie wieczorem! n 

Powinno, to zreszta* obchodzié sa. 
mych wychowawców i rodziców — 
jeżeli chcą ujść przykrej a niedalekiej 
kompromitacji! 

'Filut; 


jączkowski, jako kierownik składnicy ros 
botniczej, wygodne żerowisko i deklamu- 
jąc na temat działania: na, korzyść kławy 
pręcującej, równocześnie jak pijawka, tus 
czył się jej krwią; Zdobytymi na #clad- 
obotniczych zapasami i funduszami 
dzielił się z Heleną. Uiesjelską i innymi | 
potrafił dokoła siebie utworzyć taki krag 
interesów. iż nikt z jego przyjąció! obojga 
pici nie odważył się go zdradzić. 5 

Przeprowadziwszy następnie analizę 
szczegółową dowodów winy oskarżonego, 
domagał się prokugator dlań surowej'katy 
z art, 578 k. k, 

Sad po naradzie skazał Romualda Zsa 
jęczkowskiego rok więzjenie, a na 
Zasadzje zmnestji połowe kary darował. 

PROPRIA 


Ucieczkę swą z Łodzi tłómaczył oskarżo 
ny chęcią uniknięcia konfliktów z policja, 
która w tym czasie mogła mu sprawić wie 
te przykrości, 7 
Świadkowie nie mogli sobie przeważ- 
nie przypomnieć wielu szczególów z po- 
wodu długiego upływu czasu. Św. Włady 
sław Weislo stwierdził, że kasę znalazł 
wprawdzie w porzadku, a nadużycia po- 
legać mogły na tem, że pobierano dla ko- 
operatywy towary dla większej ilości ro- 
botników, aniżeli jch była faktycznie. To 
samo zeznali świadkowie Franciszek Mać 
kowiaki Ignacy Sfawiński. Św, Bolesław 
Drymer, ustalił, że niektórzy roboinicy nie 
podejmowali deputatów w kooperetywie, 
oraz, że kilkakrotnie zabrakło papiero- 
sów i cukru. Robotnicy upominali się o 
takowe, lecz musieli odchodzić bez ni- 


czego. R 7 
Te świadkowie stwierdzili zgo- 


ka składnicy i dal impuls do dalszych do|dnie, że askarżony hywał często w biu- 


chodzeń. Tutaj jednak natrafiono na po- 
ważny szkopuł. 

'odejrzany o malwersacje Zajączkow- 
sk, znikł bez śladu. Materjału zatem trze 
ba było szukać w księgach, rachunkach i 
zeznaniach świadków. 

Delegowany. z wydzialu kontroli ma- 
gistratu urzędnik, Władysław Wcisło, 
sporządził remenent towarów, w którym 
w porównaniu z księgami okazały się po< 
ważne braki, a mianowicie 1280 sztuk pa 
pierosów, 197 koszul, 976 funtów soli, 150 
funtów grochu, 243 fimt. mąki pszennej, 
238 funt. oleju, co po przewartościowa- 
niu wykazało się w sumie 13226 mk. 57 
jfen. 

Zeznania świadków, a zwłaszcza woż- 


dziono rzeczy ua |n'cy Nowaka, ustaliły, że Zajączkowski |tcgo rodzaju typów zalicza również oski 
a ze składnicy pax lżonego. Zdaniem jego, utworzył sobie Za |szej pomocy, 
yD wą wk wa SEAN U WE 


często wywoził bryczk 
See Ly wagi Pić PE 


rze podchmiełony, a nawet czasami mo~ | 
cno pijany. 3 

Świadkowie Franciszek Nowak i Kon- 
stancja Cieciorek widzieli, jak oskarżony | 
zabierał do siebie i do mieszkania Heleny | 
Ciesjelskiej przy ul. Pańskiej 66, papi 
rosy, cukier, koszule i tp. z koopetat 
wy całymi wózkami.- Cieciorek na roz- 
kaz oskarżonego rzeczy te pakowała a 
Nowak odwoził. 

Pozostali świadkowie nic nowego do 
sprawy nie wnieśli. | 

Prokurator WHeckj wykazywał w 
swem przemówieniu, jak to niektóre nie- 
sumienne jednostki pod pożorem gorliwej 
pracy na niwie społecznej i dla dobra ro- 
boinileów uprawiali ohydny wyzysk. Do 


skat 


DEO IERA OOBE Z ERNEA 
Pod psychozą zer... 


Wczoraj kasjer P. K, K, P. w Łodzł 
żumiast wypłacić za czek 80,000 mk., wy- 
tacit 80,000,000 mk. - Zauważywszy oç 
myłkę, kasjer zawiądomił o powyższe:y 
STR i 3, > x 

Jest podejrzenie, iż woźny jednepe a 
banków miejscowych podjął eamaq 


Cóżeś chciała, niedobra 
Julio, ed miiego kociaka? 


Z mieszkania Kazimiery Koctak('Tratt 
gata 3) skradła jej koleżanka Julja Patry 
ka (Północna 24) 120.000 marek. 

Amatorkę cudze; wissności zatrzyma. 


mo i gotówkę odebrano, — 


Będą mieli na śniadanie 
świeże mleczko. 
Ubiegiej nocy niewykryci - złoczyńcy 
za pomocą wyrwania kłódki w drzwiach, 
skradli z szopy Szulimą Frydmana (Rrze- 
zińską 33) dwie krowy, wartości 12 miljo- 
nów marek, b 1 


Wynik mecza przy ulicy 
Leszno: 
2:0. 


Wczoraj w domu Nr, 56 przy ulicy 
Leszno, 36-letnia Helena Klate została 1- 
derzona przez stróża mjotłą, otrzymawszy 
2 rany tłuczone głowy w okolicy kości cie 
mieniowej. ` 
Pogotowie na stacji udzieliło jej pierw 


„ZMPRESS WIECZORNY” 
Łódź 


„GAZETA GIEŁDOW 


Warszawska giełda walutowa 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu“. 


NOTOWANIA OFICJALNE. TRZECIE NOTOWANIA 
Berlin — 0,02 i pół. 


Dolary We Nowy Jork — 257,000. 

\ CZEK. CZWARTE NOTOWANIA. 
Nowy Jork 249. x nie wykazały żadnych zmian, 
Londyn 1.133, 
Paryż 14.130— PIERWSZE NOWANIA GDAŃSKIE. 
Belgja 11.680 GDAŃSK, 4 września, (Telefonem od 
Berlin 0.02— sprawozdawcy giełdowego „Expressu'”'). 


Warszawa — 4,500, 
Marka polska — 4.500. 
Nowy Jork — 12,000.000. 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 
GDAŃSK, 4 września. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu '):* 
Warszawa — 4.900. 
Marka polska — 4.900. 
Nowy Jork — 12,300,000—12,400.000, 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 


Szwajcarja 44,950 


PIERWSZE NOTOWANIA WARSZAW 
SKIE. 


- SJARSZAWA, 4 września, (Telef, od 
sawozdawcy giełdowego „Expressu''). 
Belgia — 11,550, 
Berlin — 0,02 į jedna-piąta. 
Hołandja — 98,000. 
Londyn — 1.135.000. 
Nowy Jork — 245.000—247.000, 


Paryż — 14.100. GDAŃSK, 4 września. (Telefonem od 
Praga — 7,340, sprawozdawcy giełdowego „Expressu"). 
Szwajcaria — 44.320. Warszawa — 4,700. 
Wiedeń — 345. Maks kapoia — 4,100. 
Włochy — 10550. — 12,500.000. 

DRUGIE NOTOWANIA NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Belgia — 11.550. BREMA, 3 września. — Bawełna ame 
Londyn — 1,123,000: rykańska. 
Nowy Jork — 246.500, Cena za 1 kiilogr. w markach niemiec 
Paryż — 14.025. kich 6.276.031. 
Praga — 7,300, LIVERPOOL, 3 września, — 
Szwajcaria — 44,500, Październik — 14,16. 
Wiedeń — 345. Styczeń — 13.77, 


Włochy — 10.650. Marzec — 13.65. 


Warszawska giełda akcjowa. 


Norblin 330—315 
Ćmielów 230—220 
Spirytus 1400 odc. 
1625 
Pustelnik 245 
Eksploat. soli potas. 1500 
Spiess 260—250—255 
Kluczew 185—190 
Kabel 225—265—260 


Bank Dyskontowy 800. 
Handlowy 1900 


Bank r 
Bank dla Handlu i í Przem, 275, 
odcinki po 100 sztuk 300—310—305 

Bank Kredytowy 170—200. 

Bank Przem, Warsz, 75. 

Bank Małopolski 105—107 i pół. 
Bank Pol. Przem. Lwow. 90—85. 
Bank Zw. Ziemian 95—80—95. 


a 20 szt. 1725— 


Bank Zw. sp. Zarob. 600—610—605.| Warsz. Sym. Roln. 125- 

"Bank Zachodni 750-—760, Fitzner 2800—2000—2000 i pół 
Bank H. Wil. P: 260—220-—240. P. T. G. 640—650 

Bank Handl, w ozn. 200—205. Tendencja utrzymana. 


"Tow. Spółdz. 350. 


ETRO TRA ZEZZ RE RZN CESE, 
"Tow. Akcż Skupu Skór 55, wÑ 


Zach. Tow. dla H. į P. 55. Sierpnio odział konty- 
Pol. Tow. Elektr, 210—190. PTE danka Jal x 
Pol. Przem. Naftowy 840—780, 

Kijewski 1125—975—1000. Warszawski koresp. „Expressu“ te- 
Wildt 205—180—190. lefonuie: 


Jak się dowiaduję, podział przezna» 
czonych przez komitet ekonomiczny 
przy radzie ministrów 250 wagonów jaj 
jako kontygent sierpniowy ma nastąpić 
pomiędzy 10, a 15 września. 


Częstocice 6000—5800. 
Michałów  800-—130—770. 
Cukier  8000—9400—9200. 
Drzewo 66—62. 

Wegiet 1000—1075. 
Cegielski 165-—450-—155. 


Lilpop 220-187 i pół—207 i pół. | ppan mA 


Modrzejów 1925—1100—-1875. REF p 
9 2400-—2250—2300 s 
strowioe 2400-23502 Czytajcie „Republikę 
QOrtwejn 155—145. s 
Robn 220-235230, 4 yeah 
em. "1 
W POWIEŚCI NOWELE 


teinki po 100 szt. 850—77u, 
Starachowice . 1350—1225—1260, 
Ursus 320—315. 


w językach polskim, francuskim, 
niemłeckim I rosyjskim 
poleca w- wielkim wyborze 


Pocisk 200-—212 i pół. š 
Bednarekj BB +. (ml Rowśc Nila Szata 
Parowóz 140—125—130 UI. Prez Narniowicza (Dzielna) 14, 

Łazy 160—95 OE ss, ç 


Zieleniewski, 2200—200—2100 
Żyrardów 60—61 

Borkowski 175—160—167 i pół 
Jabłkowsey 47—44 

a 30—2T— 28 

3 


bonament mięsięczny 30,000 mk. 
RUE A eeose seneesa 
7 


SERRNWNNKNKANURA 
AEWOLICJA w MEK | £ 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ziekstem Juijana Tuwima poleca 
Księgarnia Alireda Straucha 


QË — ul. Preź. Narutowicza (Dzielna) 14, 
š Cena egzemplarza 15,000 marek. 
Ostatnie egzempiarze! 


RKNRRKNKNRKAKRK 


SRRI 


Czersk APD 430450 
Gosławice 550—600 


èo 


ARTEA aAa 


„EIPIESS WEI DR 
Łódź 


4 -go września 1925 


Gieldy zagraniczne. 


PIERWSZA PZA BERLIN: 


BERLIN, 4 września, (Telefonem S4 

nc giełdowego „Expressu”): 
Jork — 13.750. 000, 

ta tyn — 53,000.000. 

Paryż — 781.000. 

Wiedeń — 19,475. 

Praga — 411.500. 

Włochy — 500,000. 

Belgia — 646,00. 

Szwajcarja — 2,500.000. 

Holandja — 5,460.000. 


DRUGIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE. 
BERLIN, 4 września. (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego , Y 222 


Nowy Jork — 13,000.000. 
Londyn — 59,000.000. 
Paryż — 734,000. 
Wiedeń — 18,260. 
Praga — 386.000. 
Włochy — 553.000, 
Belgja — 604.000. 
Szwajcarja — 2,345.300. 
Holandja — 5,370.000. 


« GIEŁDA LONDYŃSKA, 
LONDYN, 3 września, — 
Paryż — 80.24 i pół. 
Belgia — 97.45. 
Szwajcarja — 25.19, 
Holandja — 11.53. 
Medjolan — 453,50. 
Hiszpanja — 33,77 į pót. 
Włochy — 106.75. 
Niemcy — 49000000. 
Wiedeń — 322.500. 
Bukareszt — 995. 


GIEŁDA PARYSKA, 
PARYŻ, 3 września. — 
Niemcy — 0.000020. 
Ameryka — 17.68, 
Belgią — 82,30. 

- Ànglja — 80.16. 
Holandja — 692.50. 
Włochy — 75,10. 
Szwajcarja — 318,50. 
Hiszpanja — 237. 
Bukareszt — 82 
Praga — 52,60. 
Wiedeń — 24.50. 1 
Sztokholm — — 


GIEŁDA PRASKĄ. 
PRAGA, 3 września, — 
Amsterdam — 1351. 
Berlin — 0.00330. 
Chrystjanja — 559. 
Kopenhaga — 633.50. ` 
Sztokholm — 917. 

Zurych — 618,75. 


Londyn — 155. 
Nowy Jork — 34. 15. 
Wiedeń — 490. 


Marka niemejscka — 0,00325. 
Marka polska — 136. 
Paryż — 194.75. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
WIEDEŃ, 3 września. — 
Amsterdam — 27910. 
Zagrzeb — 758. 

Berlin — 0.060, 


prawdziwego 


ESEE 


kam 


BO cenach 


ZAWIADOMIENIE 
Nadszedł większy transport 


do wykładania tpodłóg w lokalach, 
i w nowych budowlach, jak również 
CHODNIKI  odpasowane. 


Ay zany ch. 


Bruksela —.3234. 
Budapeszt — 375. 
Bukareszt — 311. 
Chrystjanja — 11430. 
Kopenhaga — 13080, 
Londyn — 322400. 
Madryt — 9380. 
Medjolan — 2974, 


Paryż — 3962. 
Praga — 2093. 
Sofja — 658, 


Sztokholm — 18670. 
Warszawa — 0.27.4. 
Zurych — 12795. 


GIEŁDA AMSTERDA MSKA. 


AMSTERDAM, 3 września. — 
Londyn — 11.53 i jedna-ósma. 
Berlin — 0,000022, 

Paryż — 14,40. 

Szwajcarja — 45,871 pół. 
Wiedeń — 0.0033 i trzy-czwarte. 
Kopenhaga — 46.20. 

Sztokholm — 67.85. 

Chrystjanja — 41.40, 

Nowy Jork — 254 į trzy-czwarte, 
Bruksela — 11 82 í pół. 

Madryt — 34.10. 

Włochy — 10.80. 

Helsingfors — 700—705. 

Praga — 147—752 i pół. 


GIEŁDA KOPENHASKA, 
KOPENHAGA, 3 września, —« 
Londyn — 25. aaa 
Nowy Jork — 

Hamburg — 0. 000070 
Paryż — 31.60. 
Antwerpja — 26.00. 
Zurych — 100. 
Amsterdam — 215.50, 
Sztokholm — 47.80, 
Chrystjanja — 90.20, 
Helsingfors — 15.35, 
Praga — 16.45. 

Rzym — 23,75, 


GIELDA SZTOKHOLMSKA, 
SZTOKHOLM, 3 września. — 
Londyn — 17.05. 

Berlin — 0.000050, 
Parvż — 21.35. 
Bruksela — 17,75. 


` Szwajcarja — 67.90, 


Amsterdam — 147.75, 
Kopenhaga — 68.50, 
Chrystjania — 61,10. 
Waszyngton — 375,50, 
Helsingfors —- 10.37 i pół. 
Praga 11,10. 


GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA, 


CHRYSTJANJA, 3 września. 
Londyn — 27.90. 
Hamburg — 0.000070. 
Paryż — 35.00, 

Nowy orJk — 615. 
Amsterdam — 242, 
Zurych — 111, 
Helsingfors — 17.00. 
Antwerpia — 28.75. 
Sztokholm —- 164.25. 
Kopenhaga — 113 
Prada — 18.25 


1. WWW 


Specjalista chorôb 
skórnych i wener. 
ul. Pańska Ne 4 


(róg Konstantynowskiej) 
tano do 


French .. 
English 


experienced shorthand 

water and typist seeks 
„a situatio! 

Wretó t A 


Str. 6. 


Fantastyczny romans księżniczki 
egipskiej. 
Jak druga Lady Hamilton. 
Corka londyńskiego szynkarza, dochodzi do 


EXPRESS WIECZORNY. 


Samobójstwo gwiazdy operowej. 
Marja Dorska, sopranistka opery paryskiej odebrała 
sobie życie. 

Paryski świat artystyczno-teatralny po 


szczytów fortuny. . 


Żona egipskiego księcia Abbas Halim Init się z nią. Młoda para zamieszkała piek 


edawno temu śmiercią tragicz- 
na, njezka czyściła własnoręcznie 
rewlower-browr'ng.. Wyjęła wprawdzie 
magazyn, lecz w lufie pozostał jeszcze na 
bój, Jeden ruch nieżręczny i bezpiecznik 
odsunał się — kula przeszyła serce księż- 
niczki, 

Życie zmarłej księżniczki — to jeden z 
niezwykłych, nieprawdopodobnych roman 


sów, 

W Londynie w jednej z ludnych dziel- 
nie podmiejskich, znejdował się szynk 
„pod orlem", Córka właściciela tej .in- 
stytucji, Jessica Harrin*ton była uroczem 
dziewczęciem 0 ws="miałych oczach i 
przejrzystej cerze, właściwej pięknościom 
angielskim. 

Ukończywszy szkołe. Jessica pełniła 
funkcje manekina w jednej z firm kontek- 
cji damskiej. 

Krótko tam bawiła. Jakiś impresario 
znalazi się przelotnie w magazynie, zau- 
ważył piękną miss Harrinston í zaanga- 
żował ją do modnego teatrzyku. Było to 
w roku 1914. 

Córka szynttarza zmieniła wówczas 
nazwisko na Jacky Hamilton. 

I"ieła powodzenie odromne, istny or- 
szak wielbicieli; pozwoliła przez pewien 
czas rujnować się dla sieb'e młodemu dzie 
dzieowi wielkiego nazwiska, 

W rok później gdy występowała w te- 
atrzyku „Alhambra”, przedstawiono ja 
pewnego razu kapitana Artura Ellis, człon 
i jea z najbogatszych rodzin londyń- 
skich, 

Zakochany do szaleństwa, kapitan El- 
Mis zabrał młodą artystkę ze sceny, oże- 


Słatystyka 


zginęła 


ny pałac w nadmodniejszej dzielnicy Lon 
dynu, Park Lane. Wkrótce kapitan odje- 
chał na wojnę. 
Wezasie nieobecności małżonka, pa- 
łac pani Ellis stał otworem dła wykwint- 
ego towarzystwa, dia młodych oficerów, 
cych na urlopie, dla pięknych pań. 
Na ulicy Park Lane i w wiejskiej willi nad 
brzegiem Tamizy odbywały się nieustan- 
ne zabawy, przyjęcia, tańce. 

Ale koniec wojny był również końcem 
małżeństwa, Państwo Ellis przekonali 
się, że nie są stworzeni dla siebie, 

Po rozwodzie, piękna pani wróciła na 
deski scemiczne. 

I znowu miłość zawróciła ją z tej dro- 
gi Tym razem miłość egzotyczna i ksią- 
żęca. Książę Dżemał Eddin Mahmud, brat 
poprzedniego Kedywa Egiptu, a siostrze- 
niec obecnego władcy egipskiego, złożył 
u jej stóp swe serce i rękę. Ślub odbył się 
w jesieni 1921 roku. 

Ksjążę Mahmud liczył wówczas lat 37, 
Wychowany w Anglii, chętnie osiedlił się 
na stałe w. Londynie, 1 

Kilka miesięcy szczęścia minęło szyb- 
ko, Księżna wniosła podanie o rozwód 
do sądów egipskich. 

Wygrała sprawę i żyła samotnie, ol- 
śniewając modny świat bogactwem, pere 
lami, koronkami, powozami, Była wciaż 
bardzo piękna ze swemj popielatemi wło 
sami i niezwykłym wdziękiem obejścia. 

Trzecje i ostatnie małeżństwo jej z e- 
gipskim księciem Abbas Halim trwało bar 
dzo krótko. Tragiczny strzał był epilo- 
giem fantastycznej egzystencji pięknej an- 
gielki. 


XX—r 
niedyskrecji. 


Go kto robi, gdy się oświadcza. 


Stałystycy są niebezpiecznymi ludżmi, 
Ostatnia jakiś fanatyk cyfr podjął się na: 
wet usystematyzowania miłości. 

Gdy chodziło o płeć brzydsza — do- 
wodzi zacjekły statystyk — to 30 pro. 
kent mężczyzn w chwili oświadczyn mi- 
łosnych tuli wybrankę swą do serca, 24 
procent składa na ustach ukochanej po- 
całunek, 4 procent dotyka ustami głowy 
kobiety, 2 procent mężczyzn całują kc- 
biety w rękę, 2 procent pada na kolana, 
20 procent miesza sję i jąka, 10 proc. nie 


Trybunał. 


Sąd mieścił się w małym nawpół roz- 
walonyn: budynku słacyjnym na krańcu 
miasta, Wprowadzono jakiegoś pana, 
którego schwytano na gorącym uczynku 
w chwili, gdy dobijał nożem rannego. Byt 
jeszcze młody, Twarz miał blada i zlaną 
zimnym potem. Lewy policzek umazany 
był krwią, która wązką strugą ściekała 
po szyji i plecach aż do pasa. Wygląd je- 
go wzbudzał uczucje wstrętu. Brudny, c 
grubjańskich rysach twarzy i do przesady 
tchórzktwy, aż drżał na całem ciele. 

Przewodniczący sądu porucznik, za- 
dawa? mu pylanja. Nie odpowiadaf. Nie 
wymówił nawet swego nazwiska. Tylko 
EE jego błądziły jak obłąkane po sali 
sądu, 

Sprawa była dostatecznie wyjaśniona: 
podsądny zabił rannego żołnierza i ściąge 
ną? mu bandaż, Pan sędzia bębnił palcami 
po stole; jak przy aparacje Morse'go — 
ostatecznie nie miało sensu dalsze zada- 
wanie pytań. 


jest w stanie wypowiedzieć ani słowa, a 
2 proc, oświadcza swą miłość w milcze- 
niu. 

Piękniejsza połowa rodu ludzkiego 
sprawuje sie o wiele przytomniej: 60 pro- 
cent pada bez słów w objęcia umiłowane- 
go, 20 proc. rumienj się i kryje zawsty« 
dzone oblicza, 1 proc. pada zemdlony na 
podłogę, 4 proc. patrzy z niemym zachwy- 
tem w oczy zakochanego, a 1 proc, ucieka 
by oznajmić czekającej mamie o tym do- 
niosłym fakcie. 


niósł w tych dniach bolesną stratę przez 
samobójstwo punny Marji Dorskiej, pięk- 
nej sopranistki, która była jedną z pierw- 
szorzędnych gwiazd opery komicznej, 

Tragiczna ta sprawa przedstawia się 
dosyć tajemniczo, Panna Dorska, udając 
się wieczorem na spoczynek do swojego 
apartamentu, przy uljcy Ballu, na pozór 
była w zwykłem usposobieniu. Dopiero 
o czwartej rano jej służąca 
została zbudzona ze snu wystrzałem re- 

wob -mn 

Wbiegłszy do pokoju swojej pani, zna- 
Jazla ją martwą przed toaletą, z raną od 
kulj w skroni i z rewolws=rem w zaciśnię 
tej ręce. Jak się zdaje, prze 1 wystrzałem 
artystka dokładnie wystuć "wata przed lu 
strem pozycję głowy, *dyż kuła przeszła 
nawskroś przez głowę i utkwiła w suficie, 

Na stolc leżały cztery listy, zaadreso- 
wane do przyjaciół. 

Domniemane przyczyny rozpacziiwego 
kroku, 

Oå dłuższego czasu swiazda onerow i 
była bardzo zdenerwcwsr= ` rzed trze- 
ma tygodniami usiłował” odebrać sobie 
życie przez zażycie sjlne* dozy weronalu, 


[8 depresja była skutkiem 
katastrofy samochodowej, 
której uległa przed dwoma miesiącami, Z 
powodu tego wypadku była zmuszona na 
luższy czas przerwać swoją pracę arty= 
styczną i ta przymusowa bezczynność fas 
talnie oddziaływała na jej untyst. Fizycz 
nie była już zupełnie zdrowa, ale nie mo. 
gla opanować przygnębienia nerwowego 
i musiała być bez ustanku strzeżona przez 
dozorczynię, lub przyjaciół, Przypuszcza 
ją, że po dojrzałym namyśle 
postanowiła pozbawić się życia 

i skorzystała z pierwszej okazji, gdy zo: 
stała sama, ażeby wykonać swój zamiar, 

Zmarła śpiewaczka, oprócz tryumfów 
teatralnych, była osobą bardzo zamożną 1 
zajmowała wybitne stanowisko w towa- 
rzystwie. Jej prawdziwe nazwisko było 

f mowa Dupin. 

Wystąpiła na scenę jedynie z zamiło« 
wania sztuki, Powodżenie zyskała wkrót 
ce po pierwszym debiucie w Paryżu ped- 
czas wojny. Jej tryumfy w ,Manon" i 
|. Tos uczyniły ją ulubienicą publiczno. 
ści. Miała przed sobą świetną przyszłość 
ale kula rewolwerowa położyła kres jej 
młodemu życiu, 


Największy kinematograf na Świecie. 


Znajduje się 


w Londynie. 


W tych dniach otwarto w dzielnicy lon | będą, oprócz przedstawień kinematografi 


dyńskiej Shepherdo Bush największy ki- 
nematograł w Anglii, a może w całej Eu- 
ropie. 


Kinematograf ten posiada widownię, 
mieszczącą wygodnie trzy tysiące osób, 
tudzież poczekalnię na dalsze dwa ty- 
siące, j 

Dwa lata pracowano nad tym gma- 
chem, zbudowanym we włoskim stylu kla 
sycznjm. Dyrektor kjnematografu, J. Da 
vis, twierdzi, że Shepherds-Bush-Pavil- 
lon, jak ów teatr nzzwano, nie posiada 
równego sobie nawet w Ameryce, Davts 
zna kinematografy amerykańskie, bo dłu 
go przebywał'w Stanach Zjednoczonych i 
badał tam tę sprawę. Zdaniem jego, 22 
rocent ludności Stanów Zjednoczonych 
Eni eo tydzień w kinematografie, gdy 
tymczasem w An i tylko 3 proc łudno- 
ści, Różnicę powyższą na niekorzyść An 
glii, Davis przypisuje przestarzałym urzą 
dzenjom kinematogratów angielskich, 

W Shepherds-Bush-Pavillon dawane 


słowa z tego, co mówiono | Jak 
dziecko pozwolił się wyprowadzić przez 
żołnierzy i tylko skrwawionemj rękoma 
wytarł spjeczone wargi. 

Sesja była skończona, 

Porucznik, przewodniczący rozpraw, 
przypiął szablę do pasa i wyszedł ode- 
tchnąć świeżem powietrzem przed gmach 
sądu. Była jasna, księżycowa noc. Sres 
brna białość okrywała wszystko wokół. 
Niebo usiane było miljardami drobnych 
gwiazdeczek. 

Porucznik opuścił głowę. Z poczekal. 
ni stacji dochodziło ochrypie chrapanie 
żołnierzy, Pozatem niezamącona cisza. 

Ale tam — nieco dalej, poza szynami, 
staf niskj drewniany domek z zakralowa- 
nym okienkiem, gdzie siedział człowiek, 
skazany na śmierć. 

erca pocit się ciągle ze strachu. 
Niskie czoło oblane całkowicie potem. 
Aż ręce omdlewały od ciągłego wyciera- 
nia chusteczką. Poprostu jakgdyby czoło 
umiajo płakać... 

Co tam — za tym okienkiem? Życie 
jakgdyby zamarło. Ani pociąg nie prze- 
jeżdża, ani głosu ludzkiego nie słychać, 
nawet ptaszek umilkł, by nie naruszać 
świętego spokoju. 

I nagle w ciszy bladosrebrnego wie- 
czort rozległ się mocarny głos, jakgdyby 


Wobec tego pan sędzia wstał i rzekł |światło księżyca przemówiło: 


głosem donośnym: 
-— Na mocy prawa skazuje tego czło- 
wieka na śmierć! — Odprowadzić! 


Niema żadnego prawa!! — — 
Porucznik przeraził się. Kto to? Kto 
lo powiedział, że niema żadnego prawa? 


Człowiek skazany na śmierć nie pojął:| Czyż to.możliwe? Czy istniałby ład, porzą 

í + W Łodzi mk, 50,900 i adnosz. do domu 5000 mie- 

Prenumei ata; demi LIne TIK AS 00 zk, miesięcznie. 
x Zagranica mik. 80,000 miesiecznie, 


Ogłoszenia: 


|deke, rygor na świecie, gdyby nie było pra 


wa? Jak utrzymałbym w karbach pluton 
żołnierzy bez paragrafów prawa? Bez 
prawa nie byłoby sprawiedliwości! Nie 


byłoby ani jednego uczciwego cziowiekał 
Jakżeby mogła istnieć wobec tego spra- 
wiedliwość? — 

Wtedy odrzekł powtórnie nieznajomy 
głos: } 

— Niema sprawiedliwości!! 

— Jakto? — jęknął zrozpaczony po- 
rucznik — jak możejstnieć świat bez spra 
wiedłiwości? Skazałem go na śmierć za 
to, że zamordował w bestjalski sposób ran 
nego żołnierza, Dzjałałem w imieniu pra 
wa! Gdyby nie było prawa, roztrzaskał- 
BE mu teb zaraz na miejscu w salj obrad 

tedy sumienie moje byłoby czyste! 

A głos odrzekł mu na to: 

— Niem: sumienia!! 

Przewodniczący sądu cofnął się wtył, 
chcąc jakgdyby obronić się przed niebez- 
pieczeństwem. 

— Spójrz tam — na peronie leżą trzy 
trupy w mundurach żołnierskich — odpo 
wiadał porucznik, — Dziś rano widziałem 
ich jak wstawali przy pobudce. Mieli 
zdrowe, ogorzałe twarze. Przypominam 
sobie ich uśmiech. A. teraz — spójrz, co 
się z nimi stało? Ochłapy ciał ludzkich. 
Zdarto z nich nawet guziki, Sam Bóg 
stworzy] sumienie, bez którego obejść się 
nie można! 

Głos milczał, Porucznik spojrzał w nie 
bo, usiane miljardami gwiazd í zmrużył 
oczy od księżycowego świaiła. 


ZWYCZAJNE: mk. 690 za wiersz(mili 
tow, ię, 4 szpalty) NADESŁA 
mk, 500 za wiersz fal owy na str, 4 
m.ejscówe o 50 proc. drożej. Zagran. 6 100 proc. 


cznych, także przedstawienia baletowe, to 
też teatr posiada doborową orkiestrę oraz 
wspaniałe organy. 

Dyrekcja jednak tego ogromnego kis 
nemntografu nie bawi się w zapowiedzi re 
form etycznych lub estetycznych na ekra 
nie, Davis powiada otwarcie: „Dawać 
będziemy to, co się podoba szerokim war 
stwom publiczności”, 


MIĘGI OBROTU Specjalista chor uss, dost 
dia przedsiębiorstw han POMORSKA ta. 
diowych i przemysto se od 0% 08 5-7 
wych posiada na składzie 


i poleca 


—— 


inat pies pudelek, 
Drukarnia I skład Tüa z Bay wa 
papieru Rep pole proszę 
odprow: Za wyna- 
A.J. Ostrowski jo Sienten Andrzeja6 
Łódź, Piotrkowska nr, 55 | do Zurlisn. 
telef, 354. 


Sa ok kk wo Ak 
nagle: 

— Niema Boga!! 

Porucznik chwycił się za głowę, Uczut 
ból. Coś kquło w mózgu, jak szpilkami. 
Głosu wydobyć z gardła me można. Mo- 
że ktoś zaprotestuje? Może kamień 
drożny odpowie na jego blażnierstwa ? 
Może ta skrzepła kropla krwi na progu 
maleńkiego domku, gdzie siedział czło- 
wiek, skazany na śmierć?! 

Nikt. Cicho, Tylko jeden ze śpiących 
żołnierzy tam w poczekalni bełkofał przez 
sen. Cicho, 

Porucznik uczuł strach, Coś pchało 
go z tej pustki w niedalekie koszary, skąd 
roznosjł się śpiew rozóchoconych żołnie- 
rzy. Bał się przejść ten kawałek drogi. 
A nuż niema prawa, niema sprawiedliwe- 
ści, ani sumienia, ani Boga? — Każdy mo. 
że robić co chce, — — 

Porucznik począł trząść sję ze strachu. 
Chciał zawrócić do domu. Potknął się o 


te krwawe trupy. Padł na ziemię z krzy 
iem. 


= Es — - = — 


Nazajutrz opowiadano sobie w okoli- 
ey dziwny fakt, 

Porucznik, przewodniczący wczoraj- 
szych rozpraw sądowych dostał ataku 
sercowego í zmarł, 

Człowiek, skazany na śmierć, uciekł z 
więzjenia, 


Przerobit B, F. 


osi) W TEK CIE: mke 1500 ra wierss milim 
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